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Pod znikiem  tem^a
Cały świ at  o p a s a ł y

s z l a k i  k o m u n i k a c j i  l o t n i c z e j
Tm hardziej samodzielne pod 

względem politycznym i gospodar­
czym stają się nowe części świata, 
tem silniejsze i trwalsze łączą je 
węzły z lądom starej Europy. Naj­
lepszym fego dowodem jest fakt, że 
nietylko Ameryka, lec.z nawet Afry­
ka i Australja oplecione są wielkn- 
rai linjami komunikacji lotniczej, 
kióra ostatnio staje się coraz bar­
dziej regularna i częsta.

Europa z na,tury rzeczy stała się 
ośrodkiem tej komunikacji Z niej 
biegną -lwie linje lotnicze do Amery­
ku Południowej (francuska i niemiec­
ka, do Afryki Środkowej (francu­
ska i belgijska), do Afryki Połud­
niowej (angielska), wreszcie do A- 
zji Południowej i Australji (linje an­
gielska, francuska i holenderska j. 
(sinieje jeszcze coprawda linja ko­
munikacji lotniczej do A«ji 'Wschod­
niej p”zez Moskwę, służy ona jed­
nak niemal wy łącznie interesom pań­
stwa Bowitokiegc

Z kra;ów europejskich zupełnie 
niemal nie posiada lotnictwa pasa- 
żeiakiego Norwegja. Dalej, ze wzglę­
dów zasadniczy en, unika Tego lotnic­
twa Turcja, której dyktator chce za 
wszelką cenę usl rzec kraj przed 
wpływami obcemi i  z tego właśni 5 
względu uchyla się przed każdą pró­
bą włączeni. Turcji do wielkich 
dróg powietrznych Podobnemi po­
budkami kieruje się również Persja, 
jakkolwiek poczyń cme tam próby w 
zakresie ŁomuniŁacii lotniczej wy 
padły bardzo pomyślnie.

Jedynem mocarstwem, nieuwzględ- 
niającom należycie nowego środka 
fcomumkacji, jest Japonja, która do­
tąd w  rzędzie krajów, organizują­
cych komunikację lotniczą, 6to± na 
szarym końcu.

Australja posiada stałą komunika­
cję lotniczą z krajem macierzy stym
1— Anglja. Olbrzymie linje lotnicze 
angielskie, z których jedna biegnie 
e Londynu do Kapsztadu, draga zaś 
z Londynu do Sydney, stanowiąc po­
łączenia z cennemi dominiami, wzbo­
gacone z ostano, w najbliższym eza- 

cd- sie przez linję Londyn —  Kanada. 
_©X) Dotychczrs wsrellde próby uiządze- 

oia lin.fi lotniczej nad Atlantykiem 
północnym kończyły się niopowodze- 
rdem, Anglja jednak ma zamiar za­
stosować nowoczesne zdobycze w za­
kresie lotnictwa i  urządzić linję z 
Londynu do Kanady, z zat-zymywar- 
biem się w  Nowym Jorku.

Osobliwością tej linji będzie ko­
li? "stanie dla wzniesienia samolotu 
kumnnikacyjnego w powietrzu ze 
specjalnie dobr much bardzo silnych 
apar»tów-holowniŁÓw. Liczne próby 
fachowcy angielscy odbywają już od 
kilku ai i  ostatnio udało im się u- 
aonąĆ wsz<Ikio pod tyra względem:

Naturalnym, łagodnym środkiem 
r-rzeczysz-rającym są ..Szwajcarskie 
Gorzk*e Z ło ta sto so w a n e  orzy cho­
robach: żołądka, kiszek, nerek, wą­
troby, wzdęciu brzucha, kamieni żół­
ciowych i skłonności do zaparcia

Z ł o t y  rubel carski
itsT  p ie n ią d z e m

BąC Najwyższy orzekł, że cechą 
charakterystyczną pieniądza jest je­
go znaczenie w obiegu gospodarczym, 
jako przedstawiciela pewnej warto- 
§eś. Tego znaczenia złote ruble ro­
syjskie nie utraciły, wobec czego są 
notowane na giełdach i mogą słu 
żyć do uiszczania należności. Toteż 
Tnmiejszanie wartości carskiego zło­
tego rubla, przez redukcje zawarto­
ści kruszou, jest przestępstwem kar­
bem

trudności, z których na jwiększą sta­
nowiła memożuość wzniesienia się 
ciężkiego samolotu pasażerskiego, ob­
ładowanego wielkiemi zapasami ben­
zyny, o własnych siłach w powietrze. 
Dziś zastosowanie tego właśnie ho­
lownika trudność powyższą usunęło. 
Samolot pasażerski przy jego pomo­
cy dostaje się na wysokość 2000 nie/ 
trów, tam holownik odczepia się i 
wraea na lotnisko, samo1 ot zaś leci 
ku Ameryce.

Ze swej strony Stany Zjednoczone 
pragną zorganizować komunikacje 
lotniczą nad oceanem Spokojnym.

Najdluższa linja lotnicza — z San 
Francisco do Manili — będzie po­
siadać 13.700 km. długości, prócz 
tego mówi się również w Stanach 
Zjednoczonych o stworzeniu linji lot­
niczej nad zachodnim Atlantykiem, 
biegnącej z Nowego Jorku do stolicy 
Brazylji.

Ze wszystkich części świata poza 
Europą dotąd najsilniej „obsadzona-* 
jest przez linje lotnicze Afryka, 
prócz bowiem wielkiej linji angiel­
skiej, przemierzającej ten ląd przez 
całą jego długość, istnieją również 
dwie wielkie linje—belgijska i fran­
cuska. Można więc powiedzieć, że 
Afryka, pod względem komunikacji 
lotniczej, jest terenem nasyconym. 
Niewiele też pod tym względem po­
zostawia do życzenia Ameryka Po­
łudniowa, której wszystkie stolice 
posiadają możność skomunikowania

D ą b ró w n ie  ujawnianie
p r z e s t ę p s t w  s k a r b o w y c h

Nowa ustawa, przewidująca, że o- 
soba, która ujawni wobec władzy 
skarbowej wszelkie występki w dzie­
dzinie ukrywania podatków, docho­
dów i t. d., nie będzie ukarana, o ile 
wpłaci należność, i zwróci się do 
władz w terminie do 16 czerwca r.b.

Sfery, gospodarcze wątpiły począt­
kowo, czy zarządzenie takie da jaki­
kolwiek wynik. Tymczasem, jak to 
stwierdzają władze Ministerstwa 
Skarbu, moc osób zwraca się bezpo­
średnio względnie za pośrednictwem 
adwokatów do Departamentu Podat­
kowego, do Tzb Skarbowych do u-

rządów, zgłaszając deklaracje o do­
konany ch przestępstwach skarbo 
wych.

Dodać należy, że na mocv instruk 
cji Ministerstwa Skarbu natychmiast 
po 16 czerwca władze przystąpią do 
przeprowadzenia rewizyj w przed 
siębiorstwaeh handlowych 'ub prze­
mysłowych, polej rżanych o fałszywe 
prowadzenie ksiąg. Rewizje będą 
przeprowadzone przez specjalnie an­
gażowanych w tymi celu przysięgNoh 
buchalterów. Każda rewizja ksiąg 
będzie się odbywała j*xl nadzorem 
Departamentu Podał kowego.

Doniosłe Śnienia
o obowliizku UbezpJeczert Społecznych

M inisterstw o Opieki Społecznej 
w ydało doniosłe w yjaśn ien ie do­
tyczące obowiązku ubezpieczania 
pracowników, którzy zatrudnieni 
są  u kilku pracodaw ców , bądź 
też pracują na teren ie podlegają­
cym kilku ubezpieczalniom  spo­
łecznym . M inisterstw o podkreśla, 
że w tego rodzaju wypadkach o 
obowiązku ubezpieczenia decydo­
w ać ma łączna suma w ynagro­
dzeń otrzym anych przez pracowni 
ka tak, że o ile  pi*zekracza ona

kwotę zł. 725 m iesięcznie, pra­
cownik w olny je s t  od ubezpiecze­
nia przym usowego na wypadek  
choroby. D la u łatw ienia kontrou 
nad ściąganiem  sklaaeK, jak i w y­
płatą zasiłków  ubezpieczenia pra­
cownika zatrudnionego w kilku 
m iejscach, odbywać się  powinno  
w U bezpieczalni, kłóra je s t  tery­
toria ln ie w łaściw ą zarówno dla 
jednego z m iejsc zatrudnienia, 
jak i m iejsca sta łego zam ieszka­
nia pracow nika.

S przedał ttomu „*o s ja “
ile d o st& n ą  o o s ia d a c z e  polis

Spiawa sprzedaży wielkiego doirrti 
w Warszawie przy' ul. Marszałkow­
skiej 124 jest na ukończeniu. Dom 
ten kupi prawdopodobnie Zakład 
Wzajemnych Ubezpieczeń, kosztem 3 
nnljonów złotych. Dom przy ul. Mar­
szałkowskiej należy do masy likwi­
dacyjnej b. towarzystwa ubezpieczeń 
„Rosja-*.

Sprzedaż tego budynku pozwoli li­
kwidatorowi przeprowadzić rozra­
chunek i podział należności, przypa­
dającej każdemu posiadaczowi zare­
jestrowanej polisy.

Przy pierwszej '•cpertycji posi"da- 
cze polis otrzymali po 6 procent od 
przerachow anej kwoty. Obecnie spo­
dziewana jest wypłata od 10 do 12 
procent. -

Załatwienie formalności związa­
nych z zawarciem pniowy sprzedaż­
nej domu musi jeszcze trwać zc

Tn m u ri Ie w  Wsce
w y t a z a ł y  zwi ęk sze n ie  ł r e k w z n : j i  u 1,1 sroc.
N a 11 przedsięb iorstw  tramwa 

jow ych w  Polsce, 10 należy do 
związku przedsięb iorstw  komu­
nikacyjnych , poza związkiem  po­
zostają  tylko tram waje m iejskie  
w Tarnow ie.

Zrzeszone przedsięb iorstw a  
tram w ajow e posiadają 273 km 
lin ij ekspolatacyjnych i rozporzą 
dzają 1768 w agonam i osobow y­
mi.

W r. 1934 tram w aje te prze­
w iozły  323,1 m iljonów  pasażerów  
i  w ykazują po raz pierw szy od 5 
lat zw iększenie frekw encji, wyno 
szące w porów naniu z r. 1033 
około 1,1 proc.

Z w iększenie frekw encji zazna­
czyło s ię  g łów nie w W arszaw ie  
(o 6,6 m ilj. pasażerów ), w Lodzi.

Toruniu i B ielsku dyr. B iałej. W 
innych m iastach  zanotowano da! 
szy spadek liczby nrzewiezionych  
pasażerów  w  granicach  od 2,4

względu ns konieczność przeraeliowa- 
nia budynku, szacowanego dotych­
czas w wyższym stopniu. Dom ten 
przynosi dochodu przeszło 300 tysię­
cy złotych rocznie.

Po dziś dSiett zwracają się do li­
kwidatora osoby, z prośbą o dodat­
kowe zarejestrowanie. Jest to nie­
możliwe, gdyż termin rejestracji po­
lis, przewidziany ustawowo, da cno 
minął.

P r z y m u s o w a  kąpiel
dla  p o b o ro w y c h

Lekarze, przyjmujący udział w ko­
misjach przeglądowo-wojskowych o- 
trzymali dokładną instrukcję w spra­
wie specjalnego traktowania brud­
nych poborowych. Będą tacy pobo­
rowi natychmiast odsyłani do kąpie­
liska miejskiego, gdzie po dokona­
niu zabiegów fryzjersko-kosmctycz- 
r,yeb. po desynfckcji i desinsekeji u- 
bi ań będą odsyłali' do komisy.j. Nio, 
trzeźw i pociągani będą do odpowie­
dzialności karno-administracj jne.j. 
Pozatem podczas pubom prowadzo­
na będzie propaganda przeciw choro­
bom wenerycznym i walki z gruli„-ą.

się drogą powietrzną zaiówno z Eu­
ropą, jak i z Ameryką Północną.

Można w każdym razie zaznaczyć, 
żc komunikacja lotnicza na wszyst­
kich tych linjach ma przed sobą co­
raz większą przyszłość, skutkiem 
czego mówi się nawet, że wielkie to­
warzystwa okrętowe będą musiały w 
niedługim czasie zrezygnować z bu­
dowy nowych okrętów, współzawod­
nictwo bowiem wielkich samolotów 
z okrętami wypadnie stanowczo pod 
każdym względem na korzyść samo­
lotów .

B ra c tw o  jednego k a rto fla
u t w o r z v l i  w t ó r n i e  w  p o w .  jaw oro w skim

LWÓW, 30. 4. (K A P .). W iado­
mo, jaka nędza trapi w ieś  pol­
ską. Zgnębieni n ią  w łościan ie  
greko-katolicy powiatu jaw orow ­
skiego w M aiopolsce W schodniej 
rzucili myśl utw orzenia „bra­
ctw a jednego kartofla**. Po ru- 
sińsku „bractwa odnej baraboli**. 
W Każdej parafji proboszcz pro­
w adzi lis tę  najb iedniejszych  gło­
dujących. D zieci i m łodzież zbie­
rają po domach po jednym  Jem - 
niaku dziennie, t. j. do 7 ziem­
niaków na tydzień. Ziemniak, 
m uszą być zdrowe. Przy sposob­
n ości ten  i ów ofiaru je coś w ię­
cej, a zdarza się , że da i podnisz­

czoną odzież lub obuw ie. Zebra­
ne zapasy gromadzi się  na ple- 
banji, tam się  je  rozdziela m ię­
dzy najbardziej potrzebujących i 
znowu m łodzież roznosi je  po 
w siach  i chatach.

B olesne to zjaw isko, że dla ra­
tow ania przym ierającym i głodem  
trzeba zbierać po jednym  ziem ­
niaka dziennie od rodziny, ale  
jednocześn ie pocieszające, bo 
św iadczy w ym ow nie, że nawet- 
przy tak skrajnej nędzy n ie w y­
gasa m iłość bliźniego, a ludzie  
w spierają się, jak m ogą i jak im 
na to pozw alają n iezw ykle c ięż­
kie warunki.

proc. w  Poznaniu do 22,3 proc. ( 
w Grudziądzu.

Pomimo zw iększenia ogólnej 
frekw encji sum a wpływów w 
przedsięb iorstw ach tram w ajo­
w ych u leg ła  zm niejszeniu  o 2,6 
rto 66,3 m iljonów  złotych. Zniżkę 
w pływ ów  spowodow ały w p row a­
dzone u lgi taryfowe, przy sp rze­
daży biletów  m iesięcznych i na 
10-krotne przejazdy oraz spec­
ja ln e taryfy  dla robotników i mlo 
dzieży szkolnej. W ydatki eksploa  
tacyjne przedsięborstw  tram wa­
jowych w yniosły  w roku ubie­
głym  47,9 m iljonów  złotych.

Skażenie suwietkiego
w ł ó i z ^ g i

BYDGOSZCZ, 30. 4. Sad Grodz­
ki w B ydgoszczy rozpatrzj ł spra­
wę rzekomego m arynarza ze sta t­
ku sow ieckiego, Iw ana Kotkina, 
oskarżonego o n ielegaln e opusz­
czenie portu Gdyni. Kotkina u- 
ważano .początkow o za oficera  
marynarki sow ieckiej, okazało 
się  jednak, iż jest on zwykłym  
w łóczęgą. Sąd skazał go na k il­
ka dni aresztu.

30 tysięcy tomuw -  25G0 abonentów
Kto ma niepotrzebne fcyążki -  niecłi odda Macierzy

Pisaliśmy już niejednokrotnie o 
doniosłości akcji, ,,aką na terenie na­
szego kraju rozwija Polska Macierz 
Szkolna.

Informowaliśmy o zasługach tei 
organizacji w walce o polskość Kre 
sów 'Wschodnich, o pracy, którą pro­
wadzi nad likwidację analfabetyzmu, 
o szkołach, jakie zakłada na obsza­
rze całej Polski i t. d.

Pisaliśmy wiele, ale nic pisaliśmy 
jeszcze o wszystkiem...

Z wielką zatem skw apliwośc-ią sko­
rzystaliśmy z zaproszenia kierów 
niczki Wydziału Miejskiego przy. Za­
rżą Izie Główarm P M S n IpK 
Sosnowskie.i, aby odwiedzić prowa­
dzoną przez Macierz „Wypożyczal­
nie podręczników szko'nych“.

Kilkupiętrowa, szara kamienica 
przy ul. Traugutta.

Nicwielk,- tabliczka ra bratnie: 
„Wypożyczalnia podróżników szkol­
nych P. M. S.“, upewnia nas, żo je­
steśmy u celu naszego reporterskie­
go „wypadu**.

Mały pokoik oblepiony dokoła pól­
kami książek, skromny stół i kilka 
krzeseł — oto wygląd zewnętrzny 
wypożyczalni.

— Wypożyczalnia — mówi p So­
snowska — powstała dziesięć lat te­
mu. Chcieliśmy w ten sposób przjjść 
z pomocą niezamożnej młodzieży 
Warszawy, dając jej tanie źródło, 
gdzie mogłaby wypożyczyć niezbędne 
do nauki podręczniki szkolne.

Zaczęliśmy od kilku książek. Dzię­
ki Wydatnej pomocy społeczeństwa, a 
zwłaszcza Księgarni Arcta, zbiory 
nasze rosły nader szybko. W roku 
1233 mieliśmy już więc 50.000 to­
mów. Reforma podręczników szkol­
nych, której dokonały władze oświa­
towe, sprawiła, żo wielka część na­
szych książek straciła swa wartość. 
Musieliśmy je spalić, albo oddać na 
makulaturę. Obecnie mamy więc 0 
koło 30.000 tomów.

— Czy wypożyczanie jest płatno, 
czy bezpłatne? — pytamy dalej.

— Zasadniczo za wypożyczenie 
jednej książki na przeciąg roku — 
wyjaśnia p. Sosnowska — płaci się 
złotówkę. Zasada ta nic jest jednak 
stosowana bezwzględnie. Płaci tylko 
ten, kto może. Komu zaś warunki 
materjalne nie pozwalają na uiszcze­
nie nawet tak drobnej kwoty, jest 
całkowicie zwalniany od opłaty. Na 
ogólną liczbę 2500 abonentów, 3/4 
z nich korzysta z wypożyczalni bez­
płatnie.

— Czy abonentami -wypożyczalni 
są tylko uczniowie szkół powsze-ch- 
nych?

— O, nie! Większa część wypoży­
czających to przedewszystkiem mło­
dzież zo szkól średnich, potem do­
piero powszechnych. Mamv także 13 
nbonentów-akadomików. Muszę za­
znaczyć, żc niektórzy nasi abonenci 
dają nam wzruszające dowody 
wdzięczności, zgłaszając, się w wol­
nych chwilach do pomocy przy kata­
logowaniu i wydawaniu książek. 
Zdarzył się też wypadek, ż,e jeden 
z korzystających z wypożyczalni, 
dziś urzędnik kolejowy, chcąc się 
odwdzięczyć za wy pożyczanie pod­
ręczników, króre umożliwiło mu n- 
kończenie szkoły7, '"zaofiarował nam 
pomoc w czasie całego swego mie­
sięcznego urlopu.

L i s t o n o s z e
w  n o w y c h  czapkach

Wprowadzanie nowego umunduro­
wania niższych funkcjonurjnszów 
pocztowych odbywa się stopniowo. 
Część listonoszy na terenie Warsza­
wy otrzymała iuż czapki nowego ty­
pu. Są to czapki krom angielskiego 
z okrągłemi de.nkami, koloru ciemno-, 
zielonego. Pozatem zmienione zosta­
ły 7,naki służbowe na mundur-mli

S a m o c h ó d  p o s e ls tw a  angielskiego,
Z a b i ł  s f s r u s s k e

WADOWICE, 30.4. .Tak donoszą 
z Porąbki, powiatu bialskiego, gdzie, 
jak wiadomo, buduje się olbrzymią 
zaporę wodną, zdarzył się poważny 
wy padek samochodowy : na chłopską 
furmankę w czasie przeiazdu przoz 
Porąbkę wpadł samochód po->el-twa 
angielskiego w Warsz.awie. W samo­
chodzie tym jechał sekretarz posel­
stwa Rerrand oraz poseł na Sejm 
Marja-n Rudnicki Furmanką jechali

dwaj rolnicy: Antoni Plrnek i Fran­
ciszek Pawlikowicz ze swą matką 77- 
letnią staruszką. Furmanka /osmala 
doszczętnie rozbita, obaj wieśniacy 
odnieśli ciężkie rany7, a staruszka do­
znała wstrząsu mózgu i zlamawn 
podstawy czaszki. Wszystkich troje 
przewieziono do szpitala w Białej, 
'•dzie, wlcróioe Pawlikowiczowa zmar­
ła. Do Porąbki wyjechała specjalna 
komisja w celu przeprowadzenia 
śledztwa.

P o  l i b a c j i  o a  „ P o s e j d o n i e
u t o n ą ł  w  W i ś h

££

TOKUN, 30. 4. T ragiczny w y­
padek, w yw ołany przez libację u- 
rządzoną na pokładzie statku, 
zdarzył się  w Toruniu. O godzi­
nie 9 w ieczorem  w sobotę, dwaj 
p rzyjaciele 41-letni Jan Koperek
i 33-letni P iotr Popadenie, tokarz
z zawodu, obydwaj zam ieszkali 
w Toruniu, zostali zaproszeni 
przez znajom ego Koperka na po­
gaw ędkę na stateczku „Posej- 
don“, stojącym  na W iśle, w przy­
stani toruńskiej. Cdy pogawędka
na statku zaczęła się  przeciągać  
blisko do północy, posiano po pól
litra wódki.

Po krótkiej libacji obydwaj 
p rzyjaciele około 1-ej po północy  
postanow ili w rócić do domu. Ze 
statku na brzeg trzeba była

przejść przez stojącą obok „Po- 
sejdona** berlinkę, a z niej jesz ­
cze przez wąską kładkę. Berlinkę  
podchm ieleni p rzyjaciele przeszli 
szczęśliw ie , natom iast, gdy zna 
leźli się  na kładce, Poppdenic, 
który szedł drugi, stracił nagle 
rów now agę i w padł do wody.

W w odzie natychm iast oprzy­
tom niał i zaczął w ołać o pomoc. 
Koperek usłyszał w ołanie przyja­
ciela, zorjentow ał się  w  niebez­
p ieczeństw ie, ale nic nie mógł 
pomóc nieszczęśliwemu tow arzy­
szow i. ponieważ w ciem nościach  
nie udało mu się  znaleźć łódki. 
Na rozpaczliw y krzyk Koperka 
nadbiegli ludzi z , Posejdonu** 
ale tym czasem  silny  prąd w ep­
chnął Popadcńca pod borlinki.

— Czy w wypożyczalni są prócz 
podręczników szkolnych także i iu.ne 
książki, np. z zakresu literatury 
pięknej 1

— Owszem. Mamy szereg dzieł, 
które wchodzą w skład, t. zw. „lek­
tury domowej * młodzieży szkół śred­
nich, przyezem do każdego cenniej­
szego utworu staramy się dołączyć 
na.iważnis isze komentarze i opraco­
wania. Weźmy dla przykłada „Patia 
Tadeusza**. Oprócz kilkudziesięciu 
egzemplarzy „Pana Tadeusza** posia­
damy kilkanaście komentarzy togo 
arcydzieła pióra najwybitniejszych 
uczonych, jak Tarnowski, Pigoń, 
ChmHowski, Kaleriabach i t. d.

—W roku ubiegłym zoiganizowaliś 
my przy wypożyczalni dział książek 
dla dzieci. Mamy już około 500 to­
mów. Bardzo bylibyśmy wdzięczn-, 
gdyby zechciał Pan zwrócić się w 
linszem imienin do Czytelników z 
gor: eą prośbą o nadsyłanie pod na­
szym adresem (Wyp. Podr. Szkol­
nych .P. M. S. — Traugutta 3) — 
wszystkich tych książek dla dzieci, 
klórc leżą w ich domach bezużytecz­
nie. Dla nas każda taka książka jest 
niezmiernie cenna i ogromnie po­
trzebna, młodocianych czytelników 
mamy bowiem b. wiciu, a odpowied­
niej dla nich lektury mało. Gdyby 
zaś komu sprawiało trudność prze­
syłanie, niech zatelefonuje tyiko pod 
Nr. 5-65-51 komunikując, że chce o- 
fiarować wypożyczalni książki, a  na 
tjehmiast wyślemy pod wskazany 
adres gońca, któremu będ dc mógł je 
wręczyć.

Żegnamy się z naszą rozmówczj-- 
nią.

Na schodach mi ia nas 41 -  12-
letni chłopiec z teczką pod pachą,

— A dokąd to kawaler? Do wy­
pożyczalni? — rzucamy na „chybił 
trafił** ptiaire.

— A tak, proszę pana! Książkę 
idę zmienić. Już trzecią w tym ty­
godniu — odpowiada śmiało.

— To kawaler pewnie bardzo lu­
bi czytać.

— O, jeszcze jak. Tylko, że przed­
tem to me miałem skąd brać ksią­
żek. W naszej szkole niema biblio­
teki, a na czytelnie rodzice mc da­
je pieniędzy. Tak drogo przecież 
kosztuje. Aż dopiero Franek, mól 
kolega, powiedział mi, że tu, w Ma­
cierzy, są takie ładne książeczki i że 
niektórym to i bezpłatnie dają. 
Przyszedłem więc, zapisałem się i 
biorę. A dzisiaj to pewno dostanę 
opowiadanie o Wicku Świerszczyku 
i karaluchu Smalcu...

— Ale przepraszam pana, bo ja to 
już muszę iść. O drogiej kazała mi 
mama być w domu. Dowidzenia.

Radosny i uśmiechnięty szybko po­
biegł po schodach... J- G
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W o j m  z s u s f a m i
w  Lach ow icach

WILNO. 30 4. Z Baranow icz do- 
noszą, żo oryginalna plaga spadla  
na m iasteczko Lachow ice. M iano­
w icie w  Lachowicach w ielkie  
szkody wyrządzają susły , które o- 
statnio tak się rozmnożyły, ie  
gm ina uchw aliła  przeprowadzić 
zbiorową walkę z susłam ,. Uchwa 
łono w tym celu, ażeby w szyscy  
w łaśc ic ie le  gruntów  w jednym  
dniu w yruszyli w polo na polow a­
nie na su sły . Z każdej u licy  mie- 
steczka wybrano po dwóch d ele­
gatów , którym  powierzono dopil- 
now/anie, ażeby każdy wziął udz.ał 
w obław ie. Pczatem  wybrano stró ­
ża polowego —  będzie on mial 
pratvo za każdego su sła  schw yta­
nego w polu, przy w yrządzaniu  
szkody pobierać 50 groszy nagro­
dy od w ła śc ic ie la  gruntu, na ja ­
kim zwńerze zostało schw ytane.


